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98. Nie malz nic niebefpieczniey= 
fzego nad Żeglugę miłości: nie wiele 
trzeba, aby fię rozbić z ładunkiem fwo- 
| im w porcie nadziei, do ktorego, zda 
 fię, jakoby fię iuż przyłądowało. Spo- 
-fob naypewnieyfzy, z lekka kochać y . 
bez przywiązania, albo też cale, co 
iefzcze lepiey, zaprzeftać. i 

99. Częfto fię mylim w fwoich na* 
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dzieiach, á zwlafzcza w milości, ktora 
obiecuie więkfzą fzczęśliwość niźli ią 
pofiada, napelniaiąc mysli milosnikow 
tylfiącem dobr chimerycznych. 

100. Tak to ielt ruwda, że planty, 
ktore ukladamy przeciw miłości, nie fą 
 dlugo-trwale! y gdy fię ferce raz tzu- 
ým uczyni na powab tey namiętności, 


idżie zawfze za (klonnością, ktora ią 


do niey prowadzi. i 
or, Człowisk cnotliwy przeftaie na 
tym, aby toiak naylepiey uczynił, co 
uczynić powinien, nie myśląc bynay- 
 mniey, coo tym rzeką. Uwagi, ktore 
tu inni czynić mogą, nie maią u niezo 
względu.  jeft dobro-czynnym, ponie- 
waż dobro kocha, ktore ieft z fiebie 
kochania godne, y ktore kochać: ‘Pom 
winien, 

102, Powściągniy w fobie tę łatwość; 
„ktorą: ma'z, źle fądzić o drugim. Le- 
- piey ielt zgrzefzeć przez zbytek dobre 
go rozumienia, iak przez niymnieys 
fzą krzywdzącą podeyrzliwość. 

103. Zacność, ktorą kto ma z wielu 
pię” 


LJ 


| 680432 ( ga | 

pięknych przymiotow, częftokroć by= 
wa zawali-drogą y tamą do fzcześcia. 
Przyczyna tego ta: iż zawfze fprawia 
dwa zie fkutki, to ief zazdrość y <bo- 
iaźń, Zazdrość w tych, ktorzy jpodo= 
bney nie mogą doftąpić zacności ; á 
boiaźń w tych, ktorzy pofadzeni bę- 
dąc na iakim ftopniu,obawiaią fię, aby / 
pofuwaiąc Człowieka mającego więcey 
rczumu y zacności, fami przez niego 
nie byli z fwego fłopnia wyfadzeni. 

104. Nie mogę fię wftrzy mać, abym 
z pogardą na tych poglądać nie miał, 
ktorzy fobie maią za maxymę : Że trze” 
ta tych zawfze trzymać na ftopńiu ni-. 
fim, ktorzy fię na nim dobrze fprawu* 
ią, aby na wyżfzy poftąpiwfzy,źle na 
nim nie robili. Przeciwna tey maxy= 
ma, zawfze fłufznieyfzą mieć. będzie. 
approbacyą : iż tych na wyżfze urzędy 
pomykać należy, ktorzy fię w pomier=- 
nych funkcyach fwoich ZY fpra= 
wili, 

10$. Jakiż to Bea urząd,co bycdź 
Sędzią! jakaż mądrość, jaką fumien= 
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ność, iaką umieiętność, iaki rozfądek, 
iaką cnotliwość obyczaiow*, iakiegoż 
mu mieć nie trzeba doświadczenia ? 
Urodzenie, doftatki, mogąż mu nadać 
choć naymnieyfzy z tych przymiatow? 
nie, zaite. - 

106. Natura umyka nam z pod zmy- 
(ów widzenie y czucie nafzezo upad- 
ku: gdyby bowiem kto upadł nagle, 
nie bylby zdolnym tak nagłey znieść 
odmiany; ale ona fama prowadząc nas 
jakoby za rękę, powoli nas zfuwa z fto- 
pnia na ftopień w ten ftan mizerny, y 

nie wiem iakim przyucza do niego fpo~ 
_fobem. 

107. Są ludzie, ktorzy prawie cale 
"Życie bez myślenia prawią, Język ich 
coś na kfztalc ieit machiny, narządzo= 
ny na długi ciąg czafu, y tak uftanowio. 
ney, aby fig koniecznie uftawnym ru- 
fzała obrotem. Siowa z ich gęby lecą 
z takim pędem, Że ie nic zgoła zaftano. 
wić nie może, ‘S3 oni chelpliwi, du- 
mni, klamliwi, zuchwali, źle mowiący 
o każdym, nawet o fobie, krzywdę y 
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fobie. iinnym czyniący, nie obni 
utrzymać fekretu rownie gudżogo iak 
fwegoś 
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108. Mówić mniey o fobie, niżli fię 


znayduie w rzeczy, ieft to raczey głus 
pftwo iak fkromność : mniey fię cenić 


iak fię warto, ieft<to malego ferca ni- 


kczemność. Mowić'o fobie dobrego 
więcey, iak w famey iet rzeczy, ieft 


to nie tylko wynioftość,ale iefzcze glus 


ftwo. : 
TOQ. Zrazu gdy fo ię widywać zaczy= 
namy, udaiemy fię iak-możem, zdam 


twym do tego przyniewol nici 
za czafem daiemy fię poznać, czym k 
fteśmy. W pierwfzych wizytach nie 
widziemy ludzi iak w perfpektywie y 
jakoby na dal, lecz gdy te częściey na- 
| fłąpią,obaczemy ich bliżey. y w fwoiey 
naturalności. 
; me. Wielka poufalość, ktora fię ma 
iednych do drugich, /prawia to, Że fi ię 
- oni znają bardzo dobrze, a znaiąc fię y 
nie mogąc nic ukryć przed fobą,mniey 
fię r ę przeto fzacuią y: Ga Aby więc 
żyć 
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żyć w |= porozumieniu, nie 
trzeba fię zbyt częfto widywać t fpie- 
cze fis, gdy fię kto nazbtc do ognia. 
przybliża ; fparzy fię, Bi tig Sy czę- 
fto widuie y zblifkać 
it. Melancholia chek den Autor 
Angielikij ma coś*w fobie iakoby z 
czarta, ktory częjto Wąfpz 'nafzą 
nawiedza, y trapi nas za zwyczay 
wiatrem od wia FEizy ftrony* wieiąr 
cym *) Francuz ięden, flawny Romane 
fow Atol itekc, aby he tym fprzeciwił, 
ktorzy je zaczynają od opifu naywe= 
q felfzeyý tokn pory, ieden z fwych w ten 
fpofab zaczyna sWfmutnymi miefiącu 
śTiftopadzie, gdyfę naywięcey wiefza 
osy topi = nglikow, Amant ieden rozpaź 
nczą y alem zdięty, wyiechal był na 
wieś ia rozrywki Se. 
112, Polityk, ieft to źwierze rozu» 
mne, dwunożne, rak Bogu priae aby 
j biefa nie obraziło, 
13. Maiącemu doftatki, A = 
. kać honoru : mającemu zaś urodzenie 
| ge: ECE, świe” 
*) levene ZEŃ. po łać. Eurus, 
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świetne Anie wiele maiztku,trzeba (zue | 
kąć i | kow: do podwiązania winnicy: y 
o galer ry dla żezlugi. ¿Związki 
zobopolne, ktore fig czynić. po~ 
winny bogastw z honorem, aby iedno 
dieni. wzaiemnym bio źrzodlem, 
p Wif mey rzeczy, krew podła przez te 
Znayduie fię bydź tak mocno | 
| 100 Z krwią ś świetną, Że w dru- 
gim pokołeniu zaledwie igt rozeznać 
można 

114. Więkfza część «ludzi matę flas 
bość, iż częfto nie czynią dobrze lub 
źle, tylko że widzą toż innych podo* 
bnie czyniących. Tacy Diotą iak wo- 
da kfźtałc wfzelkiezo naczynia, do 
ktoregokolwiek ią włewaią. Poftaw 
ich między puftelnikami, przeymą od 
nich calą gorącość pobożności; wpuść 
ich między lud zepfowany, nie oprą 
fię zlym iego powabom, y dopufzczą 
mu fię lacno zepfuć, Sąto Źwiercia=. 
„dla iftne, oddalące te poftawy,- ktore | 
im poda}: fą kopy, ktore nie opatrze . * 

nie 


a 
ali 


nie za A. idą lub na | pf, lub 
na rzeź, > 
‘Tiç. Ludzie maią ferca pac a: 
mi za zwyczay napełnione, po więk- 
fzey części zaczynaią kochać bez :ro= 
zmyfłu, kochaią daley przez zwyczay, 
uftaią przez kaprys, czyli plochość ; 
y wfzyftkieprawie rzeczy bez rózumn 
czynią. 


116. Nauki tych czczą i fzamaią,kto- 
rzy ftaranie okolo nich maią .y one 
eE 


